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NOWOŚCI WARSZAWSKIE, . 
W Dzicnńiku praw umieszczono dekret N. 
PANA, stanowiący urządzenie Sądu Sejmo- 
wego i prawidła postepowania wtymże sądzie , 
w sprawach o- zbrodnie stanu. — 


We wszystkich miastach Stołecznych Woie- , 


wództw Królestwa Polskiego , uroczyście 'ob- 
"chodzono dzień 3 b.m, jako święto Jmienin 
‘N. PANI, oraz Urodzin J. ©. . M. Wielkiego 
Xięcia ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZA N3- 
stępcy Tronu. -> ; 
` N. PAN raczył mianować JP. Jana Chylicz- 
kowskiego Dyrektora Jene: Kancelarji Rady 
slanu, Referendarza nadzwyczajnego, Kefe- 
rendaczem w Radzie stanu. 
Rada Adminis: mianowała JJPP. Fra: Jazwiń- 
skiego Naczel: Wydz: w Kom: Rz: Spraw Wew: i 
Poł: , Alex: Hożuchowskiegoę, Kommis: Wydz: 


Wojsk: i Pol: w Kom: Woje: Mago: , łudzież Jana 
Leskiego Kommissarza delegowanego w Obwód 


Warsz: Refevendarzami nadzwyczajnemi. 

JW. JX. Dzięcielski Biskup Lubelski, przy- 
był do Warszawy. 

„Artykuł nadesłany.— Na onegdajszej roz- 
prawie astronomicznej Professora. Klznera 
która trwała od 8 Blisko do lOtej wieczorem , 
znajdowało się do 80 siuchaczów , między nì- 
mi Damy ìi znakomite osoby. 
rozprawy zfwieraiący pochwałe nieśmierlelnego 

topęrnika składał się istotnie z myśli odpo- 
wiadasiących wielkości tego męża. Następnie 
awegi nad cudami, wspaniałością i ogromem 


Wstep do tej 


s j h Po WSPOMNIENIA, 

a a. Zebranie wojska Pol-, 
skiego pod Söka- 
łum 1651. 


natury , były nieco za długie, a lubo godne 
słuchania lecz iuż znane. W dalszym ciągu 
Professor Elsner wykładał początki eografji. 
Nakoniec z utęsknięniem oczekiwane od wszy. 
stkich zebranych osób , nastąpiło tłamaczenie 
Systemału astronomicznego łtopernika ; prócz 
znanych objaśnień , Professor w wiela ustępach 
mówił o Anglikach , Że są najpierwsi ma ziemi 
i wodzie! że około Szpicberga saukaią pro- 
duktów handlowych, że do Hożany - Baj ko- 
biety złych ohyczaiów posyłaią elvi etc: - 

_ W księgarni A. Brzeziny znajdsie się do na- 
bycia iodex handlowy. Cena zł:3. 

Obok smutnych wypadków ostatniego pożaru 
przy ulicy Chłodnej niedaleko ?Kolskich ro- 
gałek, nowy: ujmuiący przykład wierności i 
zmyślności psa: zasłaguie na uwagę. Wchwili 
wybachnięcia płomieni , które ogarnęły 2 dwor- 
ki, iuż wszystko wokoło uśpionebyło, szcze- 
gólniej mocno zasnęła. iedna z sąsiadek palące. 
go się domu; płomień dosięgał iaż do parka» 
nit iej podwórka i co najbliższego iuż aleć za- 
częło, gdf nagleiakieś ią szarpanie przebudza. 
Ockniona widzi psa na łóżku , który drapał ią 
po szyi, obaczywszy Graz fone, natychmiast 
wslaie, badzi domowników i w'oka mgnieniu 
wszystko 2 mieszkania wyniesione zosiała. Pics 
iak tylko ujrzał rzeczy na ulicy żdożone, po.“ 
łożył się przy mich i nikomu dostąpić niedał. 
Przybicga ziunej strony miasta na. intunek od 
przyiacioł wyprawiony sługa; pies go poznaie 
2 radością rzuca się: dó niego, liże i czyni ana- 
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ki zachęcaiące do pilnowania znim razem rze- 
czy swej pani. Pierwszy raz wtej chwili o- 
kropnej, poznano rzadkie przymioty tego stró- 
Ża domu i dzięki zmyślności iego, nic z rze» 
czy niezginęło. i 

Od Samoluba , to iest przez lat 16, nie- 
mieliśmy nowej Komedji w5 akł: charaktery- 


stycznej, oryginalnie wierszem napisanej, spo- - 


dziewano się przeto aruda 


Że wczorajszy uda 
iako rzadkie zjawisko., mieć będzie mnóstwo 
słuchaczy, lecz wiosenna pogodna Niedziela, 
wywiodła niemal wszystkich mieszkańców sto- 
licy wogrody i w okolice , a około 400 stałych 
zwolenników sceny, składało wczoraj Publis 
czność w teatrze Narod: Ten nowy płód dra- 
matyczny, zasługuiący zwiela względów na 
sprawiedliwą krytykę i dókładny rozbiór, byt 
słachany z uwagą, a wielu miejscom rzęsiste 
dawano okłaski. Po ukończeniu, zaszczycono 
przywołaniem wszystkich Artystów należących 
do tej Komedji, i Żądano wymienienia Autora; 
który został ( według własnej woli ) bez i- 


miennym.  Umieszczamy skilkanaście wierszy» . 


-Ojciec Zofji, tak mówi o .wyborze Zięcia. 
Z powinności rodziców, żadne bezswątpienia 
Nie iest tak przykra, trudna tak do uiszczenia. 
Przykra, gdyż w iakiej nie iest czułość nasza męee „ 
Gdy skarb pasz, dziecię drogie, w cudze daiem ręce 1 
Coś wychował, ukochał, przyszła dziś odmiana , 
Qddasz pod cadzą miłość, pod obcego pana. 
Wprzód się bałeś na chwilę dziecka zwierzyć koma , 
Teraz jakby nie twoie biorą ź twego doma. 
Trudua mówię; bo ileż przeszkod cię nie czeka, 
Gdy w bacznym zalotniku masz poznać czlowieka ? 
Połor świafowy wszystkich w iedną maskę stroi. 
To też gdy się uwaga wciąż tej myśli boi , 
W najgrzeczniejszych, najlepszych, najgodniejszych 
Jednego lecz z ufnością wynaleść nie omie, Qtlumie , 
Wzgląd przytem któryś winien na fundusze. zięcia , 
Na stan; powiększy ieszcze trudność przedsiewzięcia, 
Tak iest, Łecz i iu strzeżmy z granie się wydzierać 
Ale wyboru nie ezybić; zle nadto wybierać. 
innen imiejscu, Maruda na zapy- 


tanie dla czego dawno iuż odwleka wa- 
żną iedną wizytę, tak odpowiada: 
Wprawdzie na me wizyty nie daie on względa, 
Jednak pójść trzeba było; nawet chciałem szczerze , 
Kiedyboto tak iakoś człowiek się nie zbierze, 
Rano pić kawę, później raz, drugi i trzeci 
Wyjść za czem w miasto, spocząć, i dzień iuż przeleci, 
A potem, lubo z razu nie chciałem dać wiary , 


Przyznam się że tu muszą posuwać zegary » 
Bo to znów niepodobna. 


Wczoraj było ciepła stopni 20, 
NOWOSCI ZAGRANICZNE. 
*Donoszą z Madrytu, że były Sekretarz po” 
selstwa Hiszpań: przy dworze Paryzkim, przy- 
był d. 152z. m. z waĉnemi depeszami dò stolicy, 
udawszy się niezwłocznie do Króla. — D, 16 
z.m. przybył do Madrytu nadzwyczajny ku~ 
vjer, od Jeneralnego Kapitana Fatalonji, z wia- 
domością, Że w tej prowincji przywrócono zu- 
pełnie spokojność, —* Znaczna liczba Hiszpań- 
skich <dimerykanów , z .kraiów nowych Sta- 
nów Ameryki Poład: przybyła do Europy, ma- 
iąc zamiar osiąść w Hiszpanji; gdy iednak przy > 
bywszy do Europy, dowiedzieli się. wiakim 
stanie znajduie się ich dawna ojczyzna, osiedli 
częścią w Anglji, częścią pò miastach handlo- 
wych Francuzkich. : Mówią, Że ci emigranci za* 
mieniwszy caly swój maiątek w gotowiznę, przy- 
wieźli z sobą 580 miłjonów realów! Rząd Hi. 
szpański chcąc ich mieć wswoim kraiu , przes 
słał tak do Francji iako teź de Ańglji okolnik, 
zapewniaiąc tych emigrantów, że wieść która 
się rozniosła między nimi oniespokojnościach 
w Hiszpanji, iest tylko aroieniem, używać al- 
bowiem maią zupełnej spokojności i bezpie ` 
czeństwa, — D. 2 z. m. przybyło do Lishony 
kilkunastu konstytucjonistów Hiszpań: którym, 
gdy ich nie przyjęto w Portugalji, nie pozo- 
staie nic więcej iak wrócić zkąd przybyli. — 
Znany Jenerał Francuzki Grenje, zakończył 
niedawno Życie w swoich dobrach, # powoda 
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ran dawniej odniesionych, — W lasach tera- 
źniejszej prowincji Sasko-Pruskiej a mianowi- 
cie w powiecie JHerzberg, ukazali się rabusie. 
— Według najnowszych wiadomości z Grecji, 
udał się Jbrahim Basza z swoiem wojskiem ku 
Patras i Koryntowi. — P. Lamb Poseł An- 
gielski przy dworze Hiszpań: miewacodzienne 
posłuchania u Króla. D.17 z. m. odebrał ten 


Poseł wiadomość z Anglji, że Pan Faning zo- 


stał pierwszym Ministrem, cosprawiło w Ma- 
i sag nadzwyczajne wrażenie. P. Lamb u- 
dał się natychmiast do Króla, poczym zwołano 
radę Ministrów. —- Donoszą od granić Turec= 
kich, że Seraskier widząc, iż z wszystkich 
stron burze powstaią przeciw niemu, wydał o- 
dezwę do oblężonych przez niego Greków w cy- 
tadelli Ateńskiej, stanowiąc następuiące punkta, 
ieżeli się garnizon tameczny dobrowolnie pod- 
da: 1) Wolne wyjście *wojska/Greckiego z bro- 
nią i pakunkiem. ©2) Obowiązuie się Sera- 
skier, zapłacić oblężonemu garnizonowi cały 
żółd zaległy, 3) Oprócz tego ma każdy żoł- 
nierz Grecki odebrać 1000 tgreckich piastrów 
w podarunku; co Grecy, tak iak wszystkie da= 
wniejsze przyrzeczenia, iednomyślnie odrzucili. 
Zapewnić można, że Seraskier nicznajduie się 
w lepsze położeniu od oblężonych Greków 
w cytadelli, gdyż w krótce obaczy się zewsząd 
' otoczonym przez wojsko Greckie, a oprócz te- 
go, est przekonanym, Że iak tylko poniesie 
klęskę pod Atenami, głowa iego niezawodnie 
spaść musi, W tak krytycznem położeniu u- 
żywa Seraskier wszelkich środków aby ożywić 
swoiewojsko j ztego powodu rozkazał dnia 6 
Marca rozdać znaczną ilość rumu, między Żoł- 
nierzy,obiecuiąc tym po 500 piastrów, którzy 
by walecznie natarli na3 wieże cytadelli. Żoł- 
nierze Tureecy odurzeni twunkiejn i zachęce- 
ni fanalyzmemichciwością, chociaż tego dnia 
walczyli zapamiętale, iednak z znaczną stratą 


przez Greków odparci zosłali; ostatni widząc 
nazaiutrz niemożność obrony, gdy Turcy z zna= 
czną siłą posunęli się ku niim, wysadzili bastjo- 
ny wpowietrze,asami cofnęli się do okopów. 
W czasie bitwy d. 416 Marcą wykonali Grecy 
wycieczkę do ten, gdzie zabrali znaczną i- 
lość drzewa, na którem im bardzo zbywało. — 
Donoszą z Anglji, że między Londynem a Port- 
smuten założony będzie kanał, który ma mieć 
75 mil długości, 150 stóp szerokości i 30 stóp 
głębokości. Ten kanał kosziować będzie 160 
miljonów złop. i zatrudni przez 4lata 20,000 
robotników, którzy go przezten czas niezlwo- 
cznie ukończyć maią.— Ostatlnia wiadomość o= 
debrana z Paryża iest następuiąca: D. 29 z. 
m. odbył Król wielką rewją gwardji narodo- 
wej Paryskiej na polu marsowem. Wszystkie 
ulice, przez które przeieżdźał konno wraz 
z XŻętami, były zapełnione tilaumem ludu wy- 
daiącego radośne okrzyki; na placu marsowym 
zebrało się około 200,000. Przyiął Króla na 
czele swego sztabu Mavszalek Xże Fiedzjo do- 
wódca gwardji narodowej.” Król przeiechał 
wzdłóż frontu i następnie cała gwardja przed 
nim defilowała. Pewja trwałado godziny tej. 
Król dziękował Pałkownikom za porządek i 
piękną postawę ziaką gwardja wystąpiła. Je- 
den tylko nieprzyiemny wypadek naruszył uro- 
czystość dnia tęgo; dzienniki nie są zgodne 
w iego podaniu, zdaje się że zkilku legji dały 
się słyszeć nieprzyzwoite odgłosy przeciw Mi- - 
niswom tak na polu marsowem iakoteż w czasie 
powrotu do miasta, i w skutku tego, pozwoła- 
niu natychmiast rady gabinetówej, Król wydał 
dekret, że Gwardja narodowa jest rozpuszczo» 
na. — DONIESIENIA. 

JW. Działyńska Woiewodzina, ostrzega każde 


` gô, iż wszystkie swe potrzeby płaci zawsz go- 


towemi pieniędzmi i ża nikt nie iest mocen brać 
co bad na iey.imie na kred 
W Warszawie przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1346, 


= M6 = : 


„[ac óbszerny, na którym Dom znacznej wielkości mo- 
że być pośtifwionym; test z wolnej ręki do sprzedania. 
Chęć kapna maiący, zgłoszą się do Rządcy palacu Nro 
1346 tamże mieszkaiącego. 
Possesja z Kuźnią i Ogrodem fruktowym, jest do 


sprzedania Z wolnej ręki każdego czasu pod Nrem 995 


przy ulicy Krochinalnej. : Wiadomość iaimze. - 
Przy ulicy Nowy Swiat pod Nr 1259 Lit. C. iest 
od $go Jana r. b. Stancya na dem piętrze do wy- 
maiecia; 6 Pokoi z Kuchnią, Piwnica, Staynią i 
Wożownić. ; 4 ż A ; 
Landkuczer maiący wygodny poiazd i dobre 
„konie; życzy zabrać z sobą odróżnych do Kali. 
sza, Wrocławia, Lipska itd. Wiadomość w Ho- 
ielu Drezdeńskim u Rzący Domu Nr 556. . 
* $ułkwestrator Skarbowy w Obwo; Parszawskim. 
"Lubo przeź Kyrjera Warszawskiego Nra 126 podaf 
do Pablicznej wiadomości, że Licytacja na wydzier 
zawienie wsi Wolki Radzimińskiej w dniu 19 binair, 
odbywać się bęłzie,gdy iednak wyzsza władza pozuiej 
wydanym Reskryptem dzień 1gw Czerwca r.b. ozna- 
czyła, zatem stosownie dó takiego rozkazu, zawiado 
wia publiczność, iż licytacja na wydzierzawśenie wy 
omnionej wsi nie19 Maia, lecz 1 Czerwca r.b. 
W. Komuwissarza Obwoda Warszawskiego 
się niezawodnie. —Zaszczewski Sek: Ob: W. 


ej wsp 
w Biorze 
- odbędzie: 


Sckwestrator Skarbowy w Obmo: Warszawskim, 


Podaie do publicźiiej Wiadomości,iz zajęta propina- 
eja w Dolrach Malych Cybalic w Peie i Obwo: War- 
szawskim o mil 3 od Warszawy,będzie przez Licytae 
cję w iednoroczną Dzierzawę wypuszczona, Licyta 
cja w Urzędzie Wójta Giwiwy Małocie odbędzie się 

(w dniu 24 Maia rb. <Łuszczewski Sek: Obwoz War. 
z Niżej podpisany uwiadamia iako w Mlynie moim 
przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1832 i w Magazy= 
nie przy ulicy Piwnej pod- Nr.96 obok domu Obser - 
watorium Astronomieznego, znajdwie się Mąka w rò- 
znych gatunkach, a to z kszenicy zdrowej, jak następu- 
ie: siedlecka, marymontska i francuzka, w kazdym 
<zasie za umiarkowaną cenę i rychłą uslugę: 
Karól Wejnert. 

Dom z obszernym grantem na rogu ulicy Bagno i S. 
Krzyskiej pod Nr 1214 Lit: B. w miejscu bardzo ko- 
rzystnem, bo przez Lud wyznania Mojżeszowego hau 
dluiący zamieszkałym w Warszawie położony, 6prze 
danym będzie przeć pubffezną licy tucją w dniu 17 Ma- 
iar. b. o godzinie 10 zraaa w Trybunale tutejszym ud 
być się Ostatecznie muiącą, © waruukach kopia a 


ł 


r * 


W. Kazańskiego Patrona przy wicy Bialafiskicj Nr dow 
zainformować się możwa. 

Bryczka na rysorach kryta z wszelkiemi wygodami 
gupelnie w dobrym stanie jest dò sprzedania za pomier- 
ną cenę. Widzieć ią można przy ulicy Starej w do- 
mu pod Nr 1870 w tylach Klasztoru XX, Dominikanów 
w Warszewie. A 

W domu pod Nr 1404 przy ulicy Marszałkowskiej, 
4 Pokoje na piętrze, iinne Pokoie dla Kawalerów, 
dla Starozakounych ga w oficynie, Piekarnie, Skle« 
pik, Jzba duża zalkierzem na wacsztuć 2 Pokeiki, i 
inne „stancje do wynaięcia każdego czasu. 

Ktoby miał'db wypozyczebia summe zł: 6,000 w go- 
towiznie, lub 8,000 w Lis: Zast: na bezpieczną hypo 
tekę Dobr w Woie: Mazowieckiem blisko Warszawy: 
położonych, i to pod mader korzysteemi warackami; 
zechce się zgłosić ‘do W, Ludwika Szybińskiego Pa» 
trona w Warszawie przy ulicy Freta pod Nrem 263. 
mieszkającego. p3 

Dom pod Nr 1670, piwnica, stajnie murowane i wpe 
zownia murowana, ogród z najpiękniejszemi w koło 
murem opasany, oranzenja „duża i mało, trephauz przy 
ulicy fiożej niedalekoNowego świata czyli trzech Krzy- 
áw, do sprzedania zwolnej ręki; wiadomość tamże. 

Potrzebua iest summa 8066 zły. na hypotekę Dotr 
Ziemskich;' dalsza informacja w Domu przy ulicy Mia- 
rjensetnd Nr 2647 w Oflitynie na dziedzińcu wprost 
bramy na piertwszcia piętrze. : 

Karczma na Kępie Gocłowskiej iest z wolnej ręki do 
wydzierzawienia O warunkach dowiedzieć się można, 
za 3ma Figuramie przy ulicy Pięknej ilye od Muko- 
towskiej, w Posseśsji pod Nr 1713. 

Dworek składający się z iltu, izb i ciu atkierzy 
z ogrodem fruktowym w którym iest sadzawka, z kij - 
ku staienek przy rogu ulicy Siennej i Wielkiej pod 
Nr 1438 eloiący, iest z wolnej ręki do sprzedania, dø- 
wiedzieć się u właścicielki przy Ulicy Nalewki w da 
mu pod Nr 2230 na przeciw, Ogrodu K rasińskicii mie - 
azkniącej. í 

Pod Nr 28 na pierwszem piętrze przy ulicy Piwnej, 
przyjmaią stołowaików; za Obiad zlożyny z 4ch dobrych 
potraw, piaci się miesięcznie z gory zl: 30, a oddzel - 
nie za Obiad groszy 40. 

Zsinął mały „Wyzel Kurlandzki, biały, z kasztawo 
watemi iutami, Uszy i nogi nakrupiane. Ktoby zna 
lazi, oiech raczy źglosić się pod Ner 105 przy ulicy 
Piwnej, a odbierze nagrodę, - 

Teatr. Jutre Traiedja llsseię. * row wi 


